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ROK I I ~ Łódź, niedżiela, 17 marca 1946.. roku Nr 60 

Vwaqa! li'róq je§ZC'JE.e zljje!' 
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W ostatnich -dniach mnożą się coraz 
częściej wiadomości o tajnych orgąniza· 
cjach i WTbuchach na terenie Niem~ec. IPo 
jawiaią się informacje o szerzeniu litera· 
tury hltłerowskiel, o knowaniach i ruchach 
p-odz-iemn ~1 ch. jednym sloweri1, mnożą si~ 
oznaki odżywhnia idei rewanżu, która ni
gdy w umysłach i sercach niemieckich 
nie wyga-:b. vViedzieliśmy o tym od pier 
wszej ch w ili 'i nie to nas dziwi. · 

Nieo;podzianką b:vfby raczej fakt, że 
Niemcy ośmielają się już dzisiaj podnieść 
gfowę, mimo, że jeszcze trwa okupacja i 
do traktatu pokojowego dość daleko, 

Siana przez pewnych polityków nienf 
ność w stosunlrn do sprzymierzef1ców z 
czasów w-0jny odbija się dono§nym i ra
dosnym echem prz:cde w r,ystkim w -
Niemczech. 

Ani w Anglii, ani też w Ameryce nie 
PO\Vitt1no przemó\vienia Churchilla z taka 
rado~chi. jak właśnie w pokonanych Niem 
czech. Czyż !J.owiem wypow'iedzi byłego 
czotowego polityka \Vielkieij Sryta.nii o 
. pogwałceniu przez Polskę granic narcodu 
niemieckiego nie mogły wzbudzić w Niem 
czech nadziei, ż-e otrzymają pomoc i. obro 
nę ze strony wcwfajsźe,go przeciwnika? 

, Cóż więc dziwnego, ż~ przystępują z 
miejsca do 'przygotowania, sił,' które by nie
oczekiwanemu pr9te'Ktorowi ułatwiły jego 
zbożne zadanie. Dowiadujemy się więc 
o organizowaniu kółek młodzieży hitle
rowskiej przez nauczycieli szkół średnich. 

takich propagatorów bawarskich, jeśli oficer SS, rzekomo wywołane zmagazyno-. 
równolegle z tym nie 'pójdzie zdecydowana waną starą amunicją; powinny znaleźć do. 
akcja, któraby pouczyła Niemców, że nośny rezonans nie tylko w zarządzeniach 
wszelkie kalkulacje na niezgodę leżą w policyjnych, ale przede wszyst~im w umy
sferze ich złudzeń i marzeń tylko. , słach tych wszystkich polityków, którzy 

Podane przez nas 1:akty nie wyczerpują nazbyt szybko zapomnieli o okropnościach 
wszyst~ich znamion odradzającej się .hydry wojny, wywołanej przez naród niemiecki, 
niemieckiej, Eksplozje w _Kómendzie Po- który, jak poucza histor1a, ni_gdy niczego 
licji Berlińskiej, na której ·czele do nie- się nie nauczył i marzy tylko o je~nym -
dawna jeszcze stał, jak się okazało,- były -o zemście i rewanżu. _ 
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E1iDt żą· a n~epo leg ości 
P :?rtr?ktacje mają s~ę zacząć w dniach najbliższych 

. ' / 
W najbliższych dniach :r:ozpoczną tów. Przewidziany jest rów:nież udział 

się wstęptie pertrakt,acje pomiędzy W. dowódf.Y wojsk brytyjskich ~a Bliskim 
Brytanią i Egiptem w sprawie opusz- Wschodzie gen. Paget w eharakterze 
czenia Egiptu przez wojska brytyjskie. 

1 
obserwatora. . , ' 

Pertraktacje będzie prowadził z ramie-i Tematem rokowań . będzie nowy 
nia rządu brytyjskiego Ambasador sir traktat, gwarantujący Egiptowi . ·i.ie
Ronald Campbell, oraz grupa eksper- pod,ległość. 
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d • Policja aliancka ze zdziwieniem odkrywa 
·1 ' nagle konspiracyjne zebrania młodzieży' · _ 

akademickiej. W księgarniach Bawarii po• 
jawiają się książki propagujące za~ady i I 
idee narodowego socjalizmu. 

Cóż .z tego, że przymknięto dwunastu 
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Koniunikat JYiin Bezpieczeństwa 

Co u awniła _- rewizja 
Sfinks przern6wil.„. 

Red. Artur Karączewski 

Prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
oddzia! w Lodl:i 

< 

Zamiast paszportów 
roczne karty pódrótnicze 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do· 
nosi, że na posiedzeniu Międzynarodowej 
OrgClll~zacji Lotnictwa Cywi:lnego w Mon
trealu, wysunięto projekt, aby państwa 

wchodzące w ,skład organizacji, wprowa
dziły zamiast paszpol'tów i Wiz ~iędzyna
'rodowe karty podróżnicze; ważne na je

qen rok. Wniosek ten wraz z szeregiem 
innych zmierza do usunięcia przeszkód, 

komplikujących międzynarodową komuni
kację lotmczą. Dr Robert Rapper, sekre
tarz generalny OrganiŻacjf, zwrócił się do 
członków organizacji, by w c~ągu 60-ciu 
dni nadesłali swe uwagi w tej sprawie~ 

'Pomoc UNR '!A 
musu być przedłużona 

WASZYNGTON. Ustępujący dyrektor 
UNRRA, Herbert Lehmi1.1n, w;Yrazil prze
konanie, że UNRRA b~dzie musiała udzie 
lać pomocy dłużej, aniżeli tylko do ~oń
ca bieżącego mlrn. Z tym samym oświad
czeniem wystą.pH Soir Bloom, przewodni· 
czący Pa.i"lamenta!rnej KooniS!j:i do Spra\\: 
_Zag-raniczl}.ych. 

---,-o---

N iem cy zaciskają pasa . 
Dalsza Qtm~zka racji zy .vm>śc 

. NORYMBERGA. Sprawa aprowizacji ' 
na terenie Rzeszy pogarsza się z każdym 
dni~m. Po zmn.ieiszen~u raoji w strefie 

I ame-rykańskted ró:Wnież w strefie brytyds· 
k•iej raaie żywnościowe zmniejs.źono do 
.wysokości 1000 kal<>di_dzieniiifo. 

W s·trene brytyijsktej od dnia 1 kwiet· 
nia nastąpi dalsza obniżka racji żywnościo 
wycb do 756 kalorii dziennie. 

W strefie. francuslci.ej obniżono racje 
żywnosc10we d-0 1.075 kalorii dziennie. 
Niemcy, podaiją,c W·pismach t~ wiado~ś
ci, biją na · alarm, że naród niemiecki stoi 
wobee widma śmierci głodowej. 

w siedz2b1e NKW PSL ~ w red. 
„Gaz'ety luduwei" • 

WARSZAWA Ministerstwo Be~pie
- c~eństwa Publicznego komunikuje: W 

,dniu n marca 1941)\ r.· ukazała się w 
Warszawie masowo_ kolportow?na ulot-
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Po·d adreselll'I Churchilla 
' --

ka, wydana nielegalnie i anonimÓwo, O e 9· .. : . 
. zawierająca oszczerstwa i naµaśd na Im ,JJ . 

organa państwowe. ,w związku z tym ,, . · · •. ~ . •. '~J."j 
w{adze Bezpieczeństwa Publicznego za- "''· ' I "·•' ~ 
rządziły rewizje w gmachu prz1:, ulicy i11 • t ~:· A „.. {i • 
Jerozolimskiej nr. 85, gdzie znajduje się Jl 

~:::~:j.~~:d~~~ ~::~:j~cj;~;~~:1!~ Pod tym tytule :81 ukazał sie artykuł w· dzien'1iku angielskim 
powielacz, na: któr:vm wyżej wymienia- . ,„DatU" Herah.1~'~ --· Nikt nie bedzle um_ ierał / z. a Clwrcn·ua 
ne ulotka była drukowana. oraz kilka- . .:.., , Jl -'i' 

dziesiąt egżemplar'zy tejże uk>tki. Jak nzemówienie Church'.lla wywo!alo 
stwierdziła · prze::11rhana na m'ieJscu echa, jalc,ich on naipewh·o nie przewkly.. 
pracownica NKW PSL Gudowska Sta- wał. Zarówno.· w Anglii, jaik i Ameryce 
nisława, ulotkę tę powieliła na skutek rnzlega się chór· protestów prieciv.; wy
za:rządzenia sekretal'za generalnego P&J.. powiedziom b .. premiera Anglii, którem·u 
Wójdka i. członka !'>JKW PSL Kamińs~ zarztKa się wyraźnie dążność do zamą. 
kiego. Ponadto znaleziono w biurach : :,,~ '. sfo3:HL1(ów' m;ędzynarodowycłt i 'INY 
poszcz9gólr~ vch pracowni!<ów NKW PSL · „ -. ;-;enia etmosfery nlel'.fności i i1aprę
nie1ei:.rnln : . w: dnvmictwa organizacji żenia. 
,Wi~'- - Gn'ns z więzienia w;.J Wron· . Bardzo wyraźną odpow: 'ź ofriynn! 

kach od ·grupy ·vi\?.źni.ów, zas'.:)rlzon;ch ~it'.i·:('.hill ze sfro·ny dzienn;_:_. angielskie. 
za działalność tt:trorys11-czną.- witający go „Daily Herald", gdz,ie pojawił si~ ar
kongres PSL i inne. W czasie rewizji 1 ~ykuł wstępny po·d znamiennym t)'ltutem: 

· zatrzymano 6 osób, z których 5 po pr7t:'·- ~')anie C.!riurchill - prosimy aby' Pan Iza. 
słuchaniu zostało zwolnio~ycb. ( mili<!". 

' . 

Autor artykutu p-0.dkreśla, że ostatnie 
przem,ówienie Churchilla było wyjątkowo 
niefortunne, i że były vremier nie repre
zentuJe żadnego rządu. . ' 

„Muslmy zażądać - pisze dziennik -
by nareszcie położono kres tym, atomo
wym bombom retoryki i by te · tyrady 
cleqJldch słów zr.~lazły należytą odprawę 
Żądajmy powrotu do solrdnych zasad, ną 
których · spoczywa wspótpraca wielkich 
mocarstw - do zasad, l(arty Narodów 
Zjednoczonych, na których opiera się Or· 
ganizacia Narodów Zjednoczc, ~1:;ch". 

•Do desz~ze wyraźniejszych d~mÓ\i ; :, . 

cji doszło w Nowym Jorku ·bezpośrednio 
przed ·drugim przemówieniem Churchilla 
w gma·chu 2\arządu miasta. 1 

Alrnję zorganizowały tutaj Związki Za 
w~dowe zorganizowane w . CtO. Zapro'-
testowały one ener,~icz n i e przet;: i\v przy-

jęciu w Ncwl n>J Jorl~!I ci urci l ~!a. arwsto· 
ła nowych zatnicsz+.k woie1mych. rfa uH 
cach pojzi\yił~1 si ę afisze wyst1~pH; ą.._c 
przeciw Clturchiilo\'v-i, p rzed gmacl1cm Za 
rządu Micj.3ki::i:o dcmons t ro w.tt-0 kilka · ty 
sięcy osób, nosząc trnnsp:i ;·cnty z napisa
mi: , ;Żaden Ame1•yf•:.""' uie bę1h:i~· umie· 
. 011 i.1 1a C!r·i:·c~l; !ła". 
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J r: mbevgl cln Waru::F•iy "ZYbYło O.rgJnil;:dor masowej rzezi w Mog:ilnie Jeden z nich ~ to sławny wiarołom· 1· Daum,e, przesłuchany przez prok. C}'-
dnó:;'i r-rn!qm;toró-.y pnl~k-fch - Sawicki Teodor Dan\•ł. ny gen. von dem Bach, 'który v,•ytowiony priana przyznał się d>J wszystkiego z Cy· 
i Cy··r·'lq, · Komendant obozu w. Saclłs~nlrnu'scn zosta! w ijednym z obozów· koncentracyj- nlczną otwartnścl:i. Oświ1ackzyl <Hl. że 

Ri::zm wa.' z (w.;ma .vn:c.dsłav/icil:'fom' Km t Lorentz. nych. Przesłuch an hl' przez prok. Sawic- przyjccha\vszy 'z Warszawy t!'.l miejsce 
d)1 l!atur.1 wrymi.;crsliiej, i:est n~zwy!dc l Dyr. pol. w War.sza\vic· Iiermarm Be- kiego, nie tylko wymi.enił towarzys~y egzekucji - 1:1ógł ją-wstrzymać, nią uczy 
intcr 0 !!f<>C?. łschke. I - . zbrodnic.zego niszczenia vVarszawy, ale i nil tego jednak, gdyż mvażal, że stracenie 

Zacznlifi1y ód s1m1wy dziś nas najbar-i l(egierur.gspraside~t z Warthegau - sam przyznał ,się do odpowiedziJ!n-0ści i trzystu kilkudziesięciu zakładników osz-
' dziej ct~h'!'.°l1ącej, a młanowicle od SJ)ra-

1

1 Auiust Jager. · niedotrzymania obietnic poczynionych w czędziło krwaw~rch• zam1c:szek. Widać 
. wy_ wyc!a11'a Polsce z .rodnfa!'Zl' nk1' .. i',,;c- Gen. policji \V Gdańsku Leon fal- drulwwanej ulotce niemieckiej. Da!l!TI-0\\'i porriyliły się dokomrne prz,ez 
· klei.!, k1nvsky. Po przejściu przez wszystkie formali - nie~o zbrodnie, - gdyż, jak wiad-01110, w 

1Pierw 1ym O<;iagr,jc;t··m w tej mierze Gau1e;ter ślsk! fr;t.z Rracht. zm:v, von dem Bach zostanie wydany Vv'awrzc zP;!n2k oLnło PO o;;;{;b, a .o żad-

fl{l' ;c 1 ~r 'ein jest fakt. że wh!Jzom pnls- Gen. SS 7 Kr:::\o\\'a V/'"1eJm ~"Go(}e. Po!sc~.. nych zanieszkrtch W· roku 1939 1110\~.'~' być 
kim, cc·lpm_ osąoz.,;3;'.a za (fo!rnrrane <'tro· Kom. Sichr.rc:1e'.tspo!i'ćci z W<~pzawy Cem1ą zdobyczą jest również płk. SS nie mogl0 . 
dnie wyd~n' zcstały takie a-,;y, jak g:isher- Krakowa dr Grnsłrnpf. ~a!1s Daume', który iest win:cn okrutnej Daum przyw~11 się równ:eż clo tworze 
~ator wa!·swws!d PJSCUEH. r,:uh0 rnator W ostatn;ch crnsqch ·trafiono na ślad 1

1 

l!lasakr~ dol.mnanej w m. grudn1it1 1939 ro ula ~hetta warszawskif!go i przeprowi.1.dza 
Pm'.!1::u!ski GRE!SER i zastępca Franlrn dwóch wielkich pru'5ł„v.1.:ow. ku na terenie Wawra - Anina. · nia na iego tereryie najrozmaitszych re-
BUHLER. z{) tali oni odebrani w Wies- ll!IJl!lillllllllllllllilll!lli::11111nn111!!11!1i!l:lll!!!!'1!' 1::·: 1 :!!!''.ll'illll!i!ll!llllllltłl:l!l!i'.t;ll!l!llllllllllllllllUlllllll/Jlllillllll!llll!lllllll!llllllllllllliill!lllllllliillllll/lllllllfll'IHllHlll!llill!Ullltll\11\ presyj. ' 

bka.denie i mają być przy~viezieni do Pol- r~ ~ ~ łi „"";~ f l JeślGi, cbhodzi of os:Dkbę dykta1 l~ra Gene· 
s 'I. ~ .t;~~~: ·t~l!I' LI ~ ~~ ra nej 11 .ernii nm a, to m eży uprzy-

Nie zostało jednak jes?.cze ustalone w ~·r..~:.i· ;. tomnić sobie, że o jeg-0 o'sobę toczy się 

• jaki sposbób, tdepktranspDrtptrzecl; zbrodnila ~Ve ~:\?tor~. f, śrn~y' cźy1artld i P~iitki wielka ba!alia p'omjędzy chronD, a o~krir· 
rzy ma yc o onan:v. rzewoz norma.- . . . . . 

0 
życie!ami,' w której niernary rdziat b;orą 

ną drorrą lądową b"dzie barcJ.7 -0 dłti'>'i i Na podsta\v1e rozporządzema Prezesa' v.rypiekanych z mąki pszenne1 70 /o bez do- przed~t'awiciele r.-0lskiej spra\v'cc!hvo~ci. 
wymaz~lby pc!rnna~ia wicltt f~rmali~ości, I Rac1y 1\iinistrów z dnia g. br.· pod:Jwanie mieszek tłuszczów, cukru i mleka: Jeżeli f i ' 11 d . b' lo".•atl.\t. ie:ro . 

' - i sprzedaż oraz dokQnvwanie wszelkich o- na jeden. ź wymi~nionych dni przypada · ran rn ·: <t zie n'.1 o, ;c - - ~ 
Miejmy nadz.ieię, że powołane do tego broi:ów wyrobami ~ukierniczymi, . jak: dzień .świątecz~y lub ·targo~iy władze ad:.. prz~rnówietii~ ·w rok11 191~ do pollcji 11ie-

czynniki wspomogą akcję polskiego 'wy- cfasika wszelkiego rodzaju, t.ortY., pączki, ministracyjne I instancji mogą zamienić mieck;ej. · 
miaru sprawiedliwości. Najprostszym roz hrwodd, riemiki i ciasto jt-:st z~bron~ońe go na inny dzie(i tygodnia. - Nie mart"l"lde się, - oświadczy! on 
wiązaniem byłoby dostarczenie przez :woj - że Polak6w łagodnl?j si~ tra~ih.ije. Sta· 

w ,Pl'Zedsiębiorstwach pxzemysłu gastronn- Rozporządzenie powyższe obowiązuje 
sko samolotu, !dóry by przywiózł do War · 'I ł t l ·t.i - ry nnsz 1uogram tylko d!wil1nvo i;chowa· 

micznego oraz w st:c epac i, ·s raganac l l u. od Ś{ody 2D bm. a winni naruszenia jego 
szawy trzech niemiecltich zbrodniarz.y. we wtOl'ki, śro~ly, czw;utki i "ohtki każde~ . , ( 'd b k fi.„m do sznrłady. Nle i:Uugo będziemy P o 

Najbliższa lista ' osób rozpornanych, go tygodnia · · nrzepisow sprz:::, r.wca, na ywca, . ·onsu- laków t~p!ć po stnremu . . 

znaidującycł, się na 'listach przest~pców i ·spod powyż~zych org:E1'cz2ń jest _,.wy~ą-J ment) podlegają karom w nim przewi- Windor.10. że GG, m'ala b~-ć ~xoloniz o 
Polsce przeltazainych przedstawia się. na- czone podawanie i sprzedawanie bułek, dzianym. · 1,;.ana przez Niemców, ,a ludność' miejsco-
stępując-0: 1 · wa wytępiona doszczr;ti1ie. · 

sza~:~~:;; ~~;~~~~cjalista od ghetta war ~E m l LE ·~Kl ,~s·~ E Dz 11 ł& ko~~sspoo~;d~~~~k~Q~~~~1~,kI~~~~:~~eri~ees~1cz~1 
Gen. policji w P-0znaniu Becker. ' ~ 1 lf"1 Ministerstwem Spra\viedh':o:i::i w Berii-

Prezydent pol.icii w Gtlańsku Stein. Da!,;ze szti:·egółv ich 0(:~ał~~lin0Ś(.~ nie. Okazuje się z 11!ei. że w rnk\1 1942 
Szef Ordnungs.p-0lizei w Po:maniu prowadzono przeciwko Fr::nirnwi do~·!la-

w l H·n (j. z.) ~•limo plotek .uporczywie szerzo- miał szerokie plany na przysz~ość i chcial: a ter 1 e. rlzenir karne o łarf1,,v:d l n:.it!:i.Yyc;;;, któ-
nych przez ludzi zainteresowanych osobi- i.~ rozwinąć i później za1ega1iz"wać. Nie 
ście w aferach Rudolfa Biera i Zalewskie- dane byir:> jechc.1.;: panu Bierowi stać się re wraz z ŻOn:l pcps!,l':lł. Gen. żallldar. w Warthegau Walter Gu

deville. 
Regierungsprasident 

cher. 

b · k 1 · · t 1 l · · ło"d7k'm· 'R.n'.'Z'.'"··7'.'i. .. 1·m. W Kra!·,óv-h~ f,„„1;'.}"''" 11!1 ~,,ow;di r;1l go, o aJ spe u anc1 nie zos a i zwo n eni. - " ~"'·c ·~" "-- _ " 
dr Wiktor Bott- lecz w dalszym ci·.,..gu pr7ebyw"J·a w v·""- ", . B' b } ł .. · 1 „. Ży•'ów futra vo 3 z1·c1c. f"-::n\ oświr:d-" - - _ .„.., Las'.;:;pme ,er y. w 2sc1c1e em .:.Irmy 

zieniu i spodziewa'f' się należy, że otrzy- , Glob" i Silesi 2.", dwóch hurtowni wyro- ::zyt. że PO<>t~p."\"::11:i:i '.iY.'Gj .i · Ż.JnY n\c 
mają· .obaj b::ird:m -wysoki .,vymi:n kary. bów teksty1Dych oraz w Gdańsku założył pociiv:aJ.1 i .iakoś się z nieprz:;jc1;mcj afen· 
Z prowadzonych dochodzeń, wynikają co- hurtownię hand1u zagranicznego z wiele- wykręci!. 

Pre.zydent policji w Poznai1iu Malsen 
Ponickau. 

SS-Tnippenfiihrer w Gdańsku Fryde
ryk Hildehrand. 

P-0lizeiprasident z 
von Preck. 

raz nowe szczegół~', dotyczc;ce olbrzymich ma filiami pod nazwą „Po;nenmia". Każde Należv mieć nadzieh, że trv.bnnal 110-

machinacji spekulanckich obu oskarża- z tych przedsiębiorstv;, c1.a!ao olbrymie zy- rymberl:; \VYl11ter;-y f'r:;rn]. „ :Vi ka~ę J'a.i-
By.dgOSZC'ZY Otto nych. . <>ki. spekuhntowi. nrzyno<łotasz'2j gosp·O- wy;:sz;i. ·fid~·hy się tn n'~ stałe, Pol.; kJ. 

Dowódca 
Miihlhausen. • 

Między innymi stwierdzono. że doktór darcc ogromne szkody. Ptowadząc: n'ele- ·'iC7-arl·;wolnna z \Yyrr1.:1:. ma p(:1wo Żf'l· 
obozu w !Pile \Vilhelm Bier założył w Łodzi fa!::rykę wifni.aku. ::,a1ny lw.ndel i d:1koYJ 1 1i<i~ O!t!'Dmnych n'l.d- thć wvd11~·J r;0 : Q<;f\c11e11:a i~a miejs.;n 

iFabryczka ta była l2ptaje~11ia, lecz B:rr 1ł:~;·t~ nµ ozl-c::l<; ;.'r;:::;:·ou pańsfrva. · I !n'rr111·1 ·c': zbrnd1·· , 
•• uuzuę &;;Ji.lWWS I wwwMe1;:as;m1&HAWWW1 .... ::w•wcw-•taWXlit............,.. .... 1.„'!Hfts1__::rms•• W~- ~~"~ws _ ""~:~"""'~"':_~:~•_.!..::'..=__~~~~~·~ 

Codzienna nowelka w pierwszych lat2.ch pożycia, gdy samal' - Ależ He1e:1ko! - ch.::iał jej p:7er-
karmiłam Antoninę, gdy samu ::zyb·m jej wać . 

"EJ sukni~, gctawałam, prałam itd. O takim - Tak bqdzie 1'\8...ilepi~j. A gdy„znaj
wła?nie życiil m:nzylam, inn2~0 nie chcia- · ctziesz tro_h<: woli12""0 en>:•;. ·.rzYicdziesz 
lar.1. A pó7,niej ri~stąp!ły w naszym życiu\ da mnie rw kil1:~l rodzin, Te hilk; ·<7a·l?.ii.; . 

Wracając ż posiedzenia własnym wspa-. / Po pbwrocie do domu, Jerzy orlo:mkał . 'k . 
białym samochodem, Jerzy uśmiechnął się małżonkę: W!S: .ie zmiany.„ Jo„. nie jestem światową I Te kilka f'.'}d:::n bed~ :;.::'.":··znff,;--s~e "" 

d 
1\ir • • • 1 ł · d'"n;ą, ];i.ie ul"'i2m po·d"jPJować v.-ytvrnr- rno;m :i;.Tiu. Chni~ 1Pby!·n r';',"::is·:, ab' .. -ś 

zwycięsko ~do siebie. Tak, każ y musi -- ~v19zesz mi poiuinszovrae - rze · ca- • 
, . dł . . ł . . "J d . . . · . 1 . nych gości, nie Ul!li2m ci~gle zmieniać 1· od czasu d':I cza;;;; zabie~""l 22 ~:::b~ Anto-

rprzyznac, ze mu się powie o w zycm. UJąC Ją., i a z1s1eiszym PO"!~c zen.: n wy-· 
Nigdy nawet nie marzył o podobnie· za- brano .mnie n-aczelnym dyrektorem przed- todet i nie zci:.m! się wcf.lle na modzie. O'.l j ninP., e.le bez }ej pr:z'1sz:'.Rcr'J 1;.1c:ża, bęz 

b tylu lat m. _:irzę już o cis.2v .i spokoju, gclyj· tych w<;zy,.,iki'.?h 1uclci z 'w'c·lk;rrr,o śv.'i'.l':a. 
wrotnej karierze. się iorstwa. 

P d . 1 1 1 d . w· . . J k d ł tymrza:::e::n twoje horyzon1y coraz bard<:iej _ Jur!rn, zrozum r:'ni~! l\Tie mo~.•' tu 
rze wie u, wie u · aty, g y przy1e· - mszu]e. c1, ur. u - o par a. - . . . 1 d I , · 

cł!ał do Paryża z małego. miasteczka, nie Mam dla ciebie rówflież bardzo radosną ~ię rozsz~rzaJ~, a w zw~ąz,rn z tym .spa a- dłużej .zostać! .!'3stem straszli~:ie zmflnz'.1-
. ł dus z t d . . d . d " L i 'k B 1· , . d ł . Ją na mme ciągle nowe, towa;:zy:kie obo-; na t·'·*TI żvckm, do hto're;:o, m·111·e IJr.7.,P.7. ?O mia grosza. przy ~zy. ru nOSClą U a- .w1a ·OmOSC. UCl\Vl - 13.!;l CS'.Vl3 ::.?.y SH; I r ,; - „ - Ę - - -- -

ło mu się otrzymać skromną posadę w ja- nasiej Ar!to:ilnie. · v.riązki. · lat zmuszałeś! 
k . ś b d -'- dn banku - Ależ, d.~:ccko lrnchar.e - .nrzerwa1 · Sp:iważniał. im . ar· zo pow,zę ym · - Ludwik Balin, syn senc:tora? - wy~ 

Po trzech latach pobytu w stolicy nad- k k l ;ej niów Jerzv, - p:·ze:::ież da tei pory tyś ;-- Więc powiadas". 7.r przrz dwc:dzie-
rzy ną. . 1 

. • · , 
sekwańskiej zawarł znajomość z Heleną i ~ Tak, ·wlafoie on. nigdy n8wet n:n novviedzia;a, ze Je~»,eś z ścia Jat n:c ua1;ałern fi d:ic pełni· szc7~ścia, 

'wkrótce pobrał się z. nią. W dwa lata póź- Al . t d . '1 tego n;ezadow·olo~a. . :.-hoć Bóg świ2,dkiem, że zaw~".ZC myślnlrm 
niej urodziła mu się słodka Antonina. - „e~ 0 na .zw.ycza:;i;i; .-:

1
- wo~ał ~e.. - A czy ty n1iałbyś ens wy-luchać lylko'-o 1ym. Pochłonięty interesarni i wła-

, • . + . rzy:. - _..,. 1a nawe, me wiee<'.(Ja em, ze „n-. 1 · · 
W tym własrue cz.asie, ze,knął się przy- tonina się z nim spotyJrn.' Moje dziecko, mni,,? ::__ żaliła się dale,i. -- C. zy mog!am I si:ą .rnr,erą, c11e zc.st;m'lwiale11: się jednak 

dk R d d k z to.ba- o b'<'1 r:16wić? N"e chcb.łam cie mgdy nad lym, czy rzecz,·wis~e podoba 
pa ·owo z yszar, em'. awnym SWY:U, .0~ o lepszej p2.di1 nie mogliśm:v nawe.t ma- · • · 
leg " s-koln~n" kto-v ~~ał na c~ele wie k1ei I ucszfo nDwet mar:.wić, lY\iułel.' zav/cze t"'. ·le I r.1. się 'podo .. bny. tryb .ż~.-cia. Tera.z jed. nal·.że .. 
. « "'·.. !""'• "·'. ~L . "' " rz.yć. · Dzi<:ki B. alinom .°'b. 2~nie in wiążemy ·' . 

t t f kłopotu „ · , kJ 1'dy d0Yned'.".1ale•11 s;ę m·awdv, wiem .JUZ 
ms ·y UCJ1 1:i:ia1i;.oweJ. stosunki ze sfrra'11j, które do tej pory by- k 

R~·~za~d zao~iai;-o\';ał ml'. ~racę _v„' swym ły prawie dla nas ni"dr.stępn::» Alr-. He)e- - Ale7: ia wngó]P ciehh, nir n10g~ zra-1 ~tł m~m. po~t?.pić: Zrrndza.m się na twoje 
przeo~10b10rstw1e. Odtąd jUZ Jerzy cor.az no. dlaczego ty się nie' cieszy~z? Przecież zumief. Tys' 1c0 l-r,biet ..,;)d:1lnb~.· pół swr-- zyczernr, ,; ~up.'ę ci m:'.\lu!k1. p~z~·tu1ny d?-
,wyżej wspinał. się po szczeblach kariery. to ·dla nas wie.lkie wvdarzeni.e. ~o żvci2 za to, by zn1ln~ć się \v twojej sy-. mek, gdz.1e oy~ s?qdz1ł~ :::pok'l1.me ostatme 

' Gdy wykazał nieprzecietne zdolności fi. p '. . "
1
. . kt, b ł tuacji.„ · · · . lata ~woiego zyc1a.„ Air.> pod ier!nym Wrh 

- , rzerazonv spoirza na zonc:, ora y a · r"1n1"1e1•· 
nam:owe, Począl szvbko awansowac, dy- . tl . b·1· d '. . t - Trudno, ja jestem i\ma. Jerzy: nie „" ·l) · - "'' · · . . 

. . „ ·tk' h. , d .1 , wy3ą rnvvo a a i smu na. . p · . k . ..:i •1 · . • 
stans•1ią.c · wszys ·. re urzę m rnw, , · mOf.\E: dłvi"j 'jvż 7.yć w tej atmmforze. - rzyJmuJe .azuy, o 1 e nie spra\:ln c1 

W ciągu szeregu lat wznosił się coraz - Nie mogę już dłużef - powiedziała Prao;ne snokoj;,i i ciszy. Doo;ero dziś Anto- on jakiejś różnicy. 
wyżej, zdobywaj()c du'że znaczenie w·świe- cicho, tuląc: się do niego. - N1e mogę dlu- r'.n~. 7wróriJ:a mi ·uwaP.e. że m1i„zę farbo~ - Przecież tyle lat oracowałem dla 

Cl·e fi'nan.::on,ry. m. ,' ,_T, e-r:>:y. pos'1ada·ł .J·',l.?'.• nrło." .. Sny. ·żej .znieść tego życia! G'dy W'.{SZbJTI Za Cie; , • 1' -,_ d ' • ] • • 1. ' ~ , __ _ - " . - '.Vae ssbie w o.::y, •11J nie •vyn<i " miec ~i- :rnnery i maJąh:u. Tuaz mam już stnrość 
rałacyk, samochód. willę zamie'!'ką, a na- bie ~amąż, byłam zwyklą sobie dziewczyn·- wych. A ja ni:: Jn')_gę t2;o zrobić. Nie mo- zą,bezµieczoną, córka wychoc:lzi zamąż. 

ką z małe0«0 miasteczka, córką szarego u- - w 
wet miał już zami2r kupić yacht. qę w c~óle c11użej obraca.S siq w tym wiel- imię czego mam wi~c dale.i tra'.:ić życie 

~·Iris•"· nievviele się zmieniła. Inna na rzędnik::. 1rnwa·J..skim tnwarzy~twie. 20 1at cierpia- na gorącz~owej pracv? I mnie też należy 
jei rni~<~u z pcwnościa nie -potrafiłaby za- - Więr có~'. z.tego? - przerv~ał jei Je- łapo ale dkżej to już trwać nie może. się już emerytura. W przeciągu paru mie~ 
cl;~;rn'.: tci nrostoty, prnwadzil11J~r zupeł- rzy. Przeci.ei i ja byłem ·wted"y małym u- Prui>n", h;vś w jqkieiś· ,głuchei rr.iejscowo- sięcy zlikwiduje swoje sprawy, a potem.„ 
nie i_nny t··y'-i życia. - rzęd11;7kiem. •. ści ,'wym»j.ąl mały domek, '" którym mo- nótem ziawi~ si~ w t·Yoim cichym. małym 

.fr~zv d,~<kn11alc nla\"."..,l rnbie z tego· - Ty mnie nie· rozumiesz. .Jurku. "lahym zarnin·szkae w ·otoczeniu pro;>tvch". 1omku i uowiprn· na'dr.-.7-.s?~. rel"ztę rn.rh 
'sr1"1w0 i dh1er;o 1:~:7. co··<>z \vircnj koch.?łf wiem o tl.'!''1 dor:l:orale - mówiła d::.:1ej. r\!).ll::-·~r~nvch lurhi. 1~1-7.1::.H:i•11 twc;111 znn-1ini pc:'wircr, t,·1'-; r1h c:'~he, Pozwlil, że 

S\"iC.;" żr:. ('. która esie życi2 bvla jego naj- Postanov;ri'larn jednak dzi3fa.j ci wszystke 'iri1!1ym powiesz, że lekar~ kazali mi wy- r>cltąd zostaną już im zawsze przy tobie. 
't'.de'rnioiszyn: przyjacielem. . v1;.1jaśqić. Najszczęśliwszą byiam z tobą jel·hać · · ' \ M. 

' . . , . . . } . . 

~ 
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... ,. ;;EK (w czasie 
\Ot 

-
POLICJANT: ProTJonui~my po 

s'k11: wyfazid alibo - łaTJówktil -
WICE!(: Da_my loapówkę! -

wtoP.er I _ POLICJANT: - -Przwriós-l VOJn forsę? Da-, 
. my ju,ż waim sTJokój! - , i 

SZPIEG: - l(wta _fziż zrrami! -- • ' 

POLICJANT: - A teraz )uż forsę ófore,1 LIST: - Nie rrfain_v Niemcom, wiec TJOSY• 

oiebie <Nes~uję! Ak co to? - lamy lurmimfe. Tłuczcie się nimi po lbie, maż~ 
SZPIEG: - Dynfa i stare. lachy! - zmądrzejecf.e! -

swe± •&WStAM'fMJĄt_„ 
. ' ' ' 
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Z dzialaluości ffaf ing l&ląb 
li- • 

' ' " - , 

Konsp··racia ,w m·esz a.n.iu ••• ·szefa 
gest. .- ·n1m·erć w. g,uZlku od spodhi . - .. 

Halina Kłąl:) - 22-letllia Polka, któ. 1939). trzeba było dużej wiary i patrio- na zeg~rmistrza. z drugiej strony, I r:iościach towarzlyszących jej uzys~<:tniu 
rej sprawa rehabilitacyjna w sądzie łó- tyzmu, by walcz~'Ć z dobrze zorg&nizo- gdyby ktos się uparł i dom ,pilnie op- Lnie będziemy pisać, temat ten wyczer• 
dz!dm, o Ćzym w swoim czasie dono~i- wanym i grożnym wrogiem. senvował - stwierdziłby napewno, ze paliśmy dostatecznie w „Expressie w 
liśmy w naszym piśmie, odsłonila :wie- k I r. ; ~· »r; f n~jwiększą kpent~lę miał jednak zega~: związku z jej. proc_eser.n rehabilita:-yj-
le sensacyjnego materialu z okresu o .~ .on~n.ri!lC •; 'nv mistrz. Tuta1 t~z poczęła przych9dz1c µym. Tu wazne jest to, że w krotce 
pracy konspiracyjnej w Łodzi. na tere- 'Ale dobrze pomyślana organi!~acja Halina Kłąb. . , Halina Kł~b zyskała sobie w Kaliszu 
nie kraju oraz niemal mr terenie całej potrzebowała pilnie lokalu _ musiał . - W~z"fscy z miejsca ocenilismy Ha- wsr,ód tamteszej , ludności niemieck~ej 
hitlerowskie.i Rzeszy - znajduje się nie być „wystawny", pow-inien stwa· I.me. Jesh tu. przyszł'.1 - znac~yro to, ~rzypadkową sławę pianistki. Nazwano 
obecnie w Poznaniu, ,gdzie jak poda- rzać gwarancję bezpieczęńswa. Tylko ze obda~zono 

1
JC!. wielkim zaufame:n, a~- H w gestapo „cmlownYm ~zieckiem" 

walismY. studiuje med~·cynę. mieszkanie rzemieślnika wchodziło w res bowiem l?kalu zna~o zaledwie ·ś c1· w 1941 roku fortepi~nowa muzyka Ha·. 
n· • . rachubę. w tych właśnje okolicznoś_ słe g:t·?no, ~tor1ego. wza]_emn~ kontakty I liny Kłąb b,vła „gwoztłzi~m" cał,ego pro. 
ti'11e\Jl(le • f ?fłDmen ciach nastąpiło spotkanie sz~fa organ i· w moim. mi;=~z.Kamu. był;: meod;o,~e: gra~u. Szef gestapo Ictory ws ród ka· 

. ~ zacji z ubogim i niepozornym zegar~n:is- Z kcni:-cznosr1 kó?sp~racyJ1:Ych ro;xrm~z cykow hitlerowskie~ w Kaliszt: poc~y-
- H~lma Khb - to :fenomen swego_ tr m Ed d \V ś . k. S?P.fo·•n::- Pakaz:::il• m1 przy1rnowac m1J- 1 ty\vał sobie za powod do duwy odkr,·· 

rodzaJU: jest , na czwartym rol.:u stu- ze . m~ em a _ruews im. , - mniej roboty od ludzi. którzy widzili I cie muzycznego talentu Halinv za\Jtriado 
~iów medyrznvch sp · •n E. ·a j · · t M1eszkame zegarrrustrza 'z ktorvm ! • d · · Ch d · • . - ' 
'..b1"rur~' ·a _d,os.kon' aleecJał1a_do.3c1 i„::2k?eems wczórai rozmawialiśmy stało się odtąd wł e mt.1)1eb3e ?'me ze~armkr1sł~zł a .. ko z~- m1 ?awet o p_rzebte~u aka_demii samego 
... , , w a ,,,„,, ~ • · " . - .. o o o, y się u mme ęc1 o ia na]· Gre1sera. I widocznie Gre1ser spowodo. 
anmels im nie mówiac 'już o niemiec• punktem kontakto·wym o-rgamzacJt, a mnieJ· ludzi niezaintereso"'anvch" ł z· H l' 'k.lk dri" 1 d t ł 

"'' , ' · · b W , · k' · · · · " , •v . • wa , .e a ina po _1 u iac 1 os a a 
kim Is:torego w C""l.rnit> woiny nauczyła on sam o . asmews I Jest w teJ , p,· H 1· o l . k . . t d H:·ll 

' ~ µ. , h 'J" ' d • k · . f k ' • . !:anor•y ~ ·nv · P C ZJ.ę owame 1 »l'C"'ell O \ eta. 
się, ·w t'i~gu paru zaledwie miesięcy i c ~1 I , praw ziwą. s arbmcą. a, t~w 1 i. RST f, ~li'!!,' , ' „ . lt „ • • 
ktory to wzyk stał sie czvnnikiem po- zda-rzen z całego nrnmal okresu działał· T . . . , , . ~Jlfl ~ SmlPr'(I 
mo~y w j~j ka'rknło~vc'h wyczynach ności organizacyjnej na terenie naszego . 0 

JUZ Jest płozna WIOsna. lł~40 roku. W t ' t . · . ~ . k , . . · oł . · t Hahna pracowa a bardzo o iarnle __ ym ez czasie w związ u z a.re-
n:i t~~e~z w~adu, 1es~ t~~w aną ?~:: ~al1:· iuż wkrótce na Waśniewskie- przynosi~a ·szczegółowe raporty dotyczą., szto-~~ra.niam,L Człon~o\"'."i,C io~g~!."izacji 
:~~li ni~~~re ;;i 1;:~s m ma w "~ go zwróciła uwagę Niemka, właściciei- ~e ~rga~1zacji niemieckich wofokow_v<'h m:isieh c~asowo zn:ne~1c m1e1s.ce _za: 

. . . , ' . . . ka domu_ Bau.:Oowa poza tym właści- i połwoJskowych na terenie Łodzi ,i 0 • 1 mie~zkama, ukrvwac się, ,by po Jak1ms 
~ A1~ed z~pomt kru~htsmy J~szc:e o Jedzłn~~ cielka odlewni żelaza' w centrum mia- kolie: przeprowadzała wywiady wsród czadsJ~ł· gdy atm~sf.~ra znow się wypo

1
-

ta m _a, Jo a m eresmące) przes. osci t N' k . t • ł" b d organizacji politycznych niemieckich go z1 a - powrocie do swvch norma • 
aziew vna jest nad~czaj skromna. s %a -i_em ę- ~am ~go;~ .r ?so yt ł 0 

- nadsyłała sprawo~danfa z wszelkich ro2 nvch kontaktów i normalnej pracY. 
W rozmówie jaką odbvlfŚmy- z nią.parę :-vi. za]ące mema co._ztienme ma.egdo zmów partvjnyr'h na który~b rozu.Ta· 

1
' - _:_Poza tvm - mówi n~m . ob- Waś 

'dn" ·t k · -d · · · · i niepozornego zegarmis rza -- w za · .- . , , , , -· · . . . _ , '· _ 

' 

i emu - orespon ency1nie powie- dk . 1. t b · kl. · f zimo polotvkę antynolskn ·nr tym tez I niP'"sl--·t· n1'kt -n1'e "nał wł"'"nn-i .„,-t. 
r • • , • • ' ' • nym WYpa u nie mog l\ o VC ienc1 . ' . ' . ,, c •• n I - vv. "' - " ,, "". "-·· V>' 

cłz.iała wv:r:a;;me, że mi: pr~~me "l'O~f.{fo- przvno~z<i\cy zegarki do nap~aWY~ W,v~ I r.z~sie ~ie~zb1n.ie rodzic~w · I--faliny,. z ~zymałośd, h? czło·~·:ek nłrdy nie l.~ ie, \ 
su, zresz~ przy~otowuJe się cnłó! parą ,· 'ł . k . h . · h 'L ktorym1 mJP«zkała przy ulicv AndrzeJa Jak dłt•o-o n1oze zn1"ń!i;(' ma"~'·~e „, .,.nsta 
- . , -- mow1 a nuC"':!. anie o rnoze sama a.-u - · · · ' "' · , '°. "'""' ~ " ,.,,~ • 
do egzammow· z czwartego roku ~tu. . .1' • 1 •• 1 ~ . d · < ł stało się jakby f!rugim lokalem' organi- po· nikt nit=> bvł pewien czv wi<:.,.i>~ ra· 
tł ., · I' · 11 · .1 "Ie O~tUO\l'H°!r_z1a nosc1, g yz wycztnva a, . · · . . : _ ' . : . . , . , , 

1ow I t:v rrn z WlC nm tru~1ei1ll przy po· I • 1' d o· i . d .. .1 J ii:1u·y1nym u rue] tez bvł punkt kolpor· łyntl <fojtimi v,ło-wa w doł na s~1ertin<>'a 
• • , -" • 1. d 'd ·,., nraw( ono o n e. co s1e po JeJ uac u•m ; · . · ,'. . " · . . "" , . , ,_ . ,-,• 

moev 3e1 .. slare'!O 1 ... ar zo o<. ane~3' , . . · k" • d k·. . . 'I' 1~zowv p1erwc:.,.e1 ctazetkl nodz1emne) czv na KiJin<:Jdeao "''1" wn•z z krwią -d h „ I I · ' · . -" · ł 1 1 <;~v1ec1 z warun iem J<z 11a , ze 1eF ! · - · ~ ,.., · „ 
0 

, • , „. . „ , . . , 
n1 a z o 'resu r,nnsr:1racy]ne1 ~zu\ a • 1 W ś .' k' . d h · • 1 . . · 1"olskiA<t0 ruchu niepodlecrło~ciowerro w nanływ::.iaca do oczu i J'Y'QZ"'"'l nrzv-

, • 1 • L . , . a n1ews I s1e o rov'!o nie rne ·wy- - .- ~0 • F- Fo ' • • 
0
-. ~ • ,., • -. 

nosc1 na te„enie odz1. ob. w~:.;;mew~- .1 • · 1.1 • t . Łodzi Pismo redagował zaworlowv chodził s:rnł czy rie 1abmie s;" i ·-ie 
,_. _,] ł · .1 ~ , • j prowa1•zt - zame uHJe w 11es ano. , . • · . . . - « · , ·· ' . · " -, - • ·• 1· , , 
.1<1P;o u~.a o ~am. s•ę wyuo „t3;c mec;o _ , ł · , ć i 

1
_ -dz1er;n1karz w~rszaws.ki . Sta:i-1sław . wyda. na·ihH;!szych ws~oł,racmv1.1·1~0~,v 

cfoL,ze1!o mfo1es1~1':}<:f:'go mafrriału,.kto~ J . Tni,dn? by 0 ~~~ka ·,a- 7am~ I Zaw1Pi;ało ono. iak mozemv- sobie przv- B10r~c to pod 11wagę, orP."an'"'"~ 1 a 
r:v czytelnikom na".zego pisma odsłoni .

1 

d'-ne. - mow~ ob. Wa~mcwski - - zaWla· ńomn_ ieć - biPletyny radio. we, artyk;1. zaop;;itrFła . <:zczególnie odpÓv1ierlnif'11 
now„ ni<'7flanc cfotąd S7'~~egóły -poib.ie· domił~m „~y,itmunt;. / 0 znaczv, :;~e:a ly podtrzymuhce na duehu ludność ludzi w . ~fan kali ~: . gdvż w· Śpraw\e do 
mnl.'i waP'i z ok1mant"m w e?:asic wo]'· hezposredmego, ktorv był włascnvie nolska ' kto' · ~- :,d · a' ·ł :: · c' h _ 1' 

" < I• '/ - - - ", · . . · . - ż . t '] 
7 

. •• „ rei Ka.~ y pr7yr, s . "'n:ner - ~ a rni· 
ny. ' · 1:rnptitanb,em W:0Js.~ 1P0kls1k1 ~!1rt' de. 1es, z. e, Nakład tego pierv.rs7.ego pisma nlę czą Hejs:r.ą niż '<'rlrada nawet wśi·ó,'J u1ła. 

* * 7.e- rze a zm1en1e o a . v1 e v przenie- b- ł d · l .1 s-. 50" l h · · ' · b d · ~i ,., , .o:i ·, • ł . _ k' . ·h y uzv - zn euW1l" • u e~zemp arzy. snyc c1e:rpien w c:>a::ue <-, arna. ,, e 
Przedstawmv- najpier\Y sytuacje, po- ;J-18:UY się l'f.0 d ugic~ pos~t; iw~m~c. dostawało się jP,dynie '" „_"!JP,W!'e r~ce". w okolicznościach ar0sztowrinia 11.iP.h\'· 

przedzającą. moment wstąpienia na wi· ? ~nnego . iemc~ - erec ieii;o 1 row W pracy swej Halina Kł;ib ·-:- w o- ło cz'.ls11 na si'.'qnięcie do kiesr.f'ni no 
'downie pod7 iernnej nr~cy w Łodzi mez w Juha;owie. _ " . . wym czasie młodziutka 16-1etni::t dzie· ampułkę - WM~niewski WYkombinr:wał 
przez 'Hali11ę Kł<Jb. Otóż w 19::\9 roku - .Ale c~ż? -. bvbsmy. w1doc~ru,:- wczyna zyskała sobie s'Yą inteligencja więc ,.guziki .śmi~rd". B,-J,_, to .~uziki 
po rozbiciu naszei armii. wielu oficerów zapo~etrze:r:1. bo 1. C~recfl.."I wymowił pełne zaufanie. Rola jej bowiem, nawe! od spodni, w których zn~ido·w~b się 
i żołnierzv polskich stanęło przed Jedną m1 m1~szkame po °;11es1ąctt. w tym począ.tkovrym okresie była ju: porcja c.jankali dosta~ecznie silnR, 11v 
oczywistością: walk~ udaremniona chao- - A praca w tym początkowym o- doniosła 'Bla całej organizacji. Nic tN skrócić cierpienia w $Zponach gesh•'o. 

-sem września i kompletnym rozbiciem kresie? dziwnego że -wkrótce upatrzono dla __...w„""- MW - ·' .-.----„,,_.._,......,.._..._:_ 

~J"~~~~::~~=h~os~anowion~ prowadzić ' Miesz~anie ze~aJm~strza ~l;~y wK!t~ęg~p~~~~!~lny odci~ek Program· radlcwv na dziś 
T tr:ik się jakr:iś z[ożvło. że ludzie ci _ Głównie wyszkolenie, poza tym w . mitu~zk .. ;łn•1.1 s.z(af ~ ·•• 12.04 W-,;•a. 13.30 Kraków. 13 40 W-w:i. 14.45' 

por~ i; meldować swe siły i swe pośw1e- wiązały się dopiero nici całej organizacji C;» .„ ~ ~ ~ 111. Teatr Wyobra:!ni: „R1.1rz?" S:cd:·nira w radio„ 

ce:1i0 r1 rz<>~a smawy po]::;kiei. poczęli Wiązały się ,,na fest" jak się to zwykło rJPSf 2QO fen. Krystvnv Gogolewskiej, rcży~. T.-dru•za 

twon::.-ć zor1tanizo;nraną, gru!Je lnmspira- mawiać. W tym okresie wyszkolono,1 
• - • tJ~ - Lopalewo.kiego. 15.20 'Yl-wa !7.00 „PopołEcłni-e 

<'VlO~. P0f!r>+ki tej pracy na terenie wielu żołnierzy i oficerów, zwłaszcza Niezwykła odwa~a l czelność mło- nrzy mikrofonie". \Y,'vk : Orkiestra ' jaz:nwa 

ł,,-,rl-oi rwia"::--h' 'lir na z-iwsze z D"Wnym w zakresie zadai1 wymagających i ro- Jej dziewczyny spravyiły, że Hali.na. -zu- hraci ' t01~atowskich, Mari;i M'edzin<b i Wła
c1nm?m w d7 ieln.icv nóh1oc.nei · nas·zego I zumu i od-wagi. pełnie spokojnie :rakon~pirowal:-\ slę w dvsław Ha:'1c;:a - pioseriki. M11r!a lhrnur!ww-

rt.' "s+a. T)orn teri r,1i'"~cił c:;e •:.• Juliano· Po koniecznej zmianie lokalu,· tym inie$7kaniu prvv::atnym ... szefa g-estapo ska - recvfacie, F'r,:ri,ci,:b T eszc;\-ńsb -·for• 

wi,,. """?:" ··Hrv ~"'"'i~s!r,je~~ 31. razem przenieśliśmy· się na ulicę 11-Li· k\~Iiskiego, u którego oficjalnie praco- tep. l!U5 W-wa. J9,05 Uśmiech i piosenka. 

Orct:mi7"r'ia hyh czvsto wojskowa stopada. Vf domu nr. 31 warunki był:v wała jako ń~uc":ydelka muzyki rlla dzie 19.30 W.wa_ 21.00 \'\'iadomośri <por+0we_ 2t.05 
· _ !)ailepc.:i Polacy Ści.:J<!nięci zostąli tu bardzo dc.bre _- na drugim piętrze był d1 ~e~tapowca. Nie trzeba zapominać „Sat;rryk i tiaszk,1•'1h~t" (o Kajdnnie Węeier
~ tr?:eba, przyznać - czystą ideą. Bo Jekarz niemiecki z liczną · klientelą, myś. że .1Halina Kłi.)b miała już w owym cza- skiJ.TI) ~ · felieto.n liter: mgr. Marinr.:t Bor:acza. 

1 • ·k' l " · · . b -

1

2U5 I.sza czesć Koncertu Życzer\, 2200 Po· 
przy_słabvch nadzejach na szybkie za- i:,ny zajęli lokal na pierwszym piętrze. Sl „przy ry\V'-ę cJJa sw;J rawury. - - znań. 22.15 \V.'-w~. 23.35 U-.P:a część Kóncerttt 

kończenie wojny (fo był przecieź rok, oezywi~cie na mnie ·mówi Waśniewski z ~ udem uzyskaną volkslistę. O okohcz. Życ"ń. 23,55 Progr<1m na jutro. Zakoiici:enici 





/ , 

.... 

I I 
pł'zyniosły zażarłe \vaiki. St-~!;~ak j(ontuzioWanl!, M·~~~r,inkowski, na ··rhl!UJ~ 

() 'e~n2k VI d~b'~)'\~ fortn:slI Pr.~ tf~żk~, R~,![łiti!IS~(~P!]tloi 
Półfinały mistrzostw Łodzi w bok- I Druga rund~ ma POdobl'lY. charak- 'I stemem . męC:ł:y pr~eciwl~ii~a. . P~etras~k l·sł~:)\.vni.e wiesza ~j,ę ·na s:v.ym . prz~ch:,-

sie należały do cielm-wych. Już chociaż ter - dqchodzl często do osbych wy- ma dłUZ3ze ręce' l VVozl11alUe.,}vlcz me I mku l otrzyniU]C C!rugw o;:,trzezerue. 
by ll:ajawienie się na ringu Mal'cinkow mitm, Mal'cinkowski w tej mndzie nie I ma łatwej roboty. Wygrał Q .. wysoko Olej)";' 
skiego przyczyniło się do pOGniesien:o uważa na krycie" wyraźnie widać, że W trzeciej walce Woźniakiewicz _ W śl'odniej zmie-
ogólnego poz~omu, Wprawdzie Marcin. brak mu t1·eu j ngu. zamęcza sweg0 przeciwnika, 'wygrywa rzyH się Rychtelsid 
kowski nie jest jeszcze VI formie, . ale 'N trZeciej lVIarcin).wwski dwa razy jąc walkę. (ŁKS) z UątoncJ'1 
mimo to zademonstrował sztukę pięś. trafia w żołądek, a później lokuje kil W p6-1cięil>:lej Olejnik (ł..JKS) s:pot~ (Wima). Na pocz~j 
ciarską godną uwagi. ka prawych prostych w szczękę. kał się z Kulibabką (G). Pierwsza run ku walki Unton at~' 

Drugi start Woźniakiewicza niesie- Po tych uaerzeniach zdawałoby się, że da została przeprowadzona przy obu.- kuje i~często trafiu 
ty nie mógł porwać. Już w tej chwili Pluta winien paść na desId. Z'awod- strennych atalmch w ży,-,rym tempie., prawymi cepal;l1i. Ry 
można zaobserwować, że zawodnik ten nik ten jednak *ykazał niezwykłą od- Obaj przeciwnicy uzyskują trafienip. kontrow'ać, ale mało ./.J 
niCł zmienił swego przedwojennego sy- parność na ciosy. Zresztą Pluta na tle . 'V drugiej rendzie kilh:a ataków skuJ,ecznie. Rychtelski.. 
stemu, "Moryc" pozostał fym samym Marcinkov,<Tl~ipQ'o wypadł dobrz;e. Wy- ,?lejnika j€'st b: 'v~""n:ycb . . ' KlI.ii~alika I W. drug.iej rundzie. Unton, traf~a 
bokserem, którego głównym systemem grał bokser ŁKS-u. Jest "gl'ogf.;"Y", 1 bl!"Y~ tr~yma' Sif n:;> I prymltywme R.ychtelsklego, ktory me 
jest "niszczenie" pl"zeciwnika. ~~fi~ał . w wadze lekld~j rtJ~e~rał nogach.. Dostaje on' 'Jstrzeż€l1ie za n,mi~ uchronić się od sygnali~owro~ych 

Tym razem dobrze wypadł OIejnik, WozmakIewlcz (ZWM) z PIetraslklem trzymame. . CIOSOW. Unton wygrywa wysoko run. 
który pozbył się szablonu i zademon. (Lechja To;masżów). W pierwszej i dru Olejnik demonstrl.1.je bogaty reper.:. dę. " \ 
strował dość bogaty repertuar ciosów. giej rundzie dość duże tempo. "Moryc" tuar ciosów. . • ,W ' trzeciej rundzie walka chąoty-

Do pewnego rodzaju niespod:;o:ianek atakuje doskokami i swym starym sy. I W trzec!.l?i rundzi8 KlJlihąbkA do- czna, obaj zawodnicy są b. wyczel?pa-
należała porażka Rychtelskiego, z któ. 11111II11iI!lillliWilllii.IiIIllIIll:lIIllI:IllIIIiI/lIl!iIl!llIlIllIl!IlIllllillllll!111Il1l11l!lIl'I!lIli:I:II':!;illlliiU:IlrIlIl:II'."I"il'''''''I:''I, .,1., ':iHIi'II!II!II!'I1!1!IIIIIIII!!!'i;;!l,,!I!!l1l11I1IW::!lilillilil ni. 'Vygrlllł wysoko Unton. 
rym Ul!ton wygrał wysoko. Trzeba Dzi.ś wDl{'zą w p6łfinale: Stasiak _ 
podkreślić, iż Unton poczynił dużY Kamiński, Czarnecki _ Pawlak, Mar-
krok naprzód, a Rychtelski w tył, ha . I oI,f.' : cinlmWtski - Mazur, Wo:mialdewi~z-

• Unton, który dziś spotyka sie z Uur tuG· 1~ U S .( I n ;"'& .-l «il '1, ~ Ka,,:irrierc:z.al:::, Olejnik _ Trzę<'owsk!, 
kowski'n ma dnie sz<>.nse, gdyż Durkow W LubliniA zakończyły się -mistrźo- Flis, który już '\7 pierwszej rU.ldzie :mo-II Unton -- Durko\'!ski, żylis - JąsMła 
ski przez dłuższy czas nie startował. stwa bckgerski", które wyloi1iły zawo. kantował :-:wego pl'7.€ciwni1G.1. ; i Nie,,:ad:cil - Qlejniczak. 

Najcieka\viei jednak 7D.powiada się dników ł}re~"'ndująCYch ' Qo. tytułu rnis~- PO!'1ieW2,Ż drużyn:1 ZiednOC7G11€ zmie.1 ZavTo;l-r rozpoczyn'<1ją się o 11,30 w 
SIJotkanie 'Stasiak - KamińskI. Oba,; l k' 'H t' . -, k· l ' l 1 G 

,I rza ,po s "l. J.·;3S -ępU]ąc~' iJo.-serzy lloe - r~y si.e 'V dniu 31 hm. ·w Lublinie z I sa,i ey€l"3.' 
ci rywale uie stan~ w pełni sił, gd,Vi scy przyjadą więc do :Lodzi: Vi' Musz"'i tj' , '1 b d· ,. h' A 'lr'€~_" "lr ". ';''Wi:~~~'''' a 
Stasiak kOlltuzl'ował brew, a Kan1in' - ł kk' . am~,2rZ~ 02~m/:::t, • ę ?: moro:l WY111'O Op. I , Bia e w oguciej Baran, wpiorko--Ne.J !.Il ~ ~ ve Ił 
ski' staje do VI~lki z zapaleniem okost. China, w lekkie,i Siemion II, w półśn~d_ b'lwać 'l'm.,~;E'l<1ośd zawottr.ików lubels- t1~~~~rlV ,[ 'Ll ~.hvpO(Zn , 
nej. i,Fo.'niakiewicz może mieć ciężką niej Zieliński, w średniej Siemion I, VI ki~h_przt'd 'misrrzostw'3.l-:1i Po1ski w Ło- ; by W f'ef'~5 'S'ł ~ 4~r.:si?·1't d~ \Ił! Iki 
pracę z Kazimierczaki~J11 - bokserem półcięikiej Branecki, wreszcie w ci\"zkicj ciZl. O nrS;~~'l{;st~.~O Pcłski 
o bCli'dzo mocnym ciosie. _____ . ___ ._., . ___ _ 

Trzeci dzień mistrzostw rozpoczął L RI ~ ·'J··"U~(·' "I·t:a~ ~ ~ ~ł'l'~ .\;'~ ~ ~ . Kierownict\vo sekcji' pięściarskiej 
się od walk towarzyskic.h. ;!' , 'śJ'J:, "l' w.'I, At ~'iJji ~ II ~",~\;<i .. ~1 i! ~ :~ ,jlf ~.. LKS-u otrzymało liczne 11i'Opo:"yeje na ro· 

W papieJrowej, Kubiak ({,KS) spat- ' f, "' . .;Jf . :,":;;~ ~~ .'ł~ ~~!tl f'l'l) ~ W. iL:s ;1' ;,egxlHlle meczów w drugiej połowie mar. 

kał się z Czarnecki~ (G)- - wygrał . '.' r~lh.::".·~~ nrQte;;de · ~~t?:HII"~~;'. ;.'~1 ~'·<t,l1'~,rt < eu .• Wszystkie te propozyje zostały odrzu. 
zawodnik ŁKS.u. , I . ~' -' , .. ~, ,'; .' , :;, '''~~~~.,' , . cone, ponieważ ł.KS po<:tnnowił, aby' za. 

W p:iĆY.ko,vej Pas:3klwslri (ł..KS) i I ' .~ar;vscy: lekarze - ortGp~dYSCl 5}:)0- ',mogł dOSląSC roweru. ' wodnicy od~c;:t;1i pn:d zb1iiającymi się 
Hr.;"" Iski (Z~) . Przez pien,vsz!,\ rundę CJ.aA;crUją SIę w 'pl'odukpw~lUU l}:·OWZ. ' _ Oczywiście nie hstiJm w' stanie Flistrzo~hv<l.:ni l'olski, ktj~-e rozpoczynają 
UŚ"';.ie. C'hilli sie do siebie nie zd1.'['.d;',ując IW. o.jna pozostl.lwlła po sobIe tylu ll1wa- pl'iileuamać talemnic l~ k:\rzv !l'l:U1.CLiS- :;ię w l'llct:ątkach h..victniu. 
oehoT.y do w!1.n·i. . _ lidów, iż trzeba im prjeeież jakoś uh-. kich, mó\~i z uśmiet .. (':-,1 Giar1oJ1o. gdyż ..... ,-- -..--

Dopiero po zwróceniu uwagi przez twić życie: a)Jy mogli zallorm:~eć o ~ się. na tym zupełnie nie znnni.. Vliem TUnl~f W k~ SlV' ;~j "r~ Udt"'~dlie 
rilwowego w drugim 6tarcie rozDooZfJi swym kaledwIe. 'tylko, że moja protc:i:U J€'st' r.l'o1~ona z ~ 
wła~(,'iv.y mecz, bijąc szerokimi swinga Ofiararniwojny stało się też wielE' jakiegoś bardzo lekkiego metalu. Czu- ~!~ l ~H1'"em m~r[a 
mi. Mecz zakończył się remisetn. sportowców, dla których uprawianie i ję się z nią doskonale. Laska poszła już W dniach 30 i 31 u. m. odbędzie sie 
, 'i? lli.'"!l·Wj-Zej . walce Q mi~trzo .. !wo ć";7iczeń cielesny~.h. bY,ło jedną ż naj-I v~ kąt. Lekarze. CZynią. 1'," dzie.ię, ż~ jaki w ŁodZi wkJld turniej. w. koszykówc;' 

SI. 'i!")k (ŁKS)_ walczył z lkdnark!em wIęks'l,ych rvdoscI zyclOwych, I SIę przyzwyczaJę do meJ sztuczne] no-! który b<>dzie jaI,bv' rw,nnż,zm mist-
(G~. !,ra początku BednHek I),tflk.~je o~ Niedawno przybył do Paryża jeden' gi,.· to .śmiało będę mógl przejechać I rzoshv Polski. V/ turnieju wezmą u
waz~.re, doc~f)dząc często. do zwar.c. 1:Ż bardzo popularnych kolarzy szosow-! dZJ.e1ll1le na rowerze od 100 do 150 klm. dział zarówno drużyny męskie jak żeb. 
St~2::k ~:krotce opal1~wuJ~. S}:t~l~CJę i ców Dante Gianello, który podczas . Jazda :na rovverze, -:- zwierza ~ię da s~ie. ' Spodziewany jest l,lclział zespo
~Z:)'-l p~Loęwadze techmczne] l s_,y blw- i wojny stracił lewą nogę poniżej ko!a. leJ popula:nly kohu,:z, Jest kwest]ą d12 ław "SJ;)vh~m" z 'VarszD.wy, .oraz .:Vllar. 
sc~~ . . . ~".. _ ',na. Gianello był swego czasu specja~ mnie niezmiel'nieważnq. Jako znany ty" z Pozl1Rllia, jak r6wnież finalist5w 

.1 ,drugIeJ rundZI.e ';;;~~-." <~, listą od wyścigów szm:;ówych. Cier- kolarz mogę. otrzymać zastępstwo je i!. mistrzostw Polski. ' Drużyna AZS-u od 
Bedn!lr~k walczy n~!' E 't':;,J'~'X piał on bardzo że musi sie już do koń. I nej z większych fabryli rowerów - co mówiła wzięcie udziału, tłu')1ac21ąc się 

) co u!rudm:~ .f> \t~~I\~\!;' I ca ż"ci.a rozst~ć się ze s;'ym ukocha- dostarczy' mi odpowiednich środków wyjazdem do Czechosłowacji. 
ę StasIak.o,," ' ffljf. mym" rowerem. 'do życia.. ' ----.- -~-
arrk clan-' ~sy "" I A t· b . d P M . d d" t l ~ 9,' - •• 1 :--.. } I ymczasem .. po przy yClU. o a. luszę J~szcze z ra ZIe pewną a- e ~pOhU :1t~'''f~ 1 mu" eY1fi 

pC"lCl. SlP.
d
, ~~ dPr~odo-. ) I ryża pocieszył się on bardzo. L·el;:arze jemnicę _ taką . samą sztbczną nogę .,. . '. ta ~~~t ,L,. ,. " 

wi 0 ... ,10 Zł do .I I francuscy dopasowali mu tak świetnie rnę,talową -ma w tej ch,Wili jeden ze 1\listrzostwa lekkoatletyczne -Polski 
, zwarć. ~ t" k'lk a' ",. .. I h' . L ' • t dla almdcmikó1,'l odbędą. się w Łodzi w 

W i ., St . k ,,' pro ezę,· ~z~, w l a m pozn1eJ JUz znan.yc nunIStrOW Egl'p u... ci ł ;ezecleJ 'aSIa • _ rugie~ po owi e maJ'a' 

~:~tllj~ę~~6ntC::;,~a~ ~{ B'\ l ~ li D W I E D R U Z Y IM Y ,C Z E S K I E . kie ';;ó~;!,~~;::~ wig;~~!k:,,::o;d~~~: 
ny nad 1'l)riem. Wy. . dą się w Łodzi w dniu 7 kwietnie przy 
gl';ił S1:siak. .)Stasiak l za nt:ra.rk:.to~ami . ko~ej~!pze udziale wszystkich polskich !:-ZS-ów. 

'W .l]gucU)~ Czarm~cki (ZJ , musia W przyszl'l. niedziele,. w B·."c1,~,(1<;Ł.CZ\· 
'" Z'_''- C ", •• .,n '" .. odb~dzie się tur,niej w grach sn(jrt)WYC~l "l'ę ~'nj"'r:zy' ze <"u'" 1 kolcg:l klubo. Drużyna piłki nOŻlnej "Praga" została \ Jednocześnje ZZK zaYlarł urnowI> ze " ~ 
W;'i11 Adamiakiem,' Ju:ż w pierwszej zakontraktowana n.a ~~urne~.~d~_ ~~ls~i "Slezką Ostravą:', która również odbędzie w których vvc:im;e udział ,A.ZS ł,;,,'7.. 
rU)ldz~e ·Cz<1;rnecki demonstruj'e kilka prze~ ZdZI{ .wp ŁO~l. k,C're °5,g"!1Ii,lk\ (c. Li1iltournee po Polsce od 20 do 30 cze,rwca. "'1 turnieJ' u t".'m beda rÓwnie;i: '~-, ~,ół .• f 
h ł dny l ~ , 1. • C' "y J'e przYJaz . "raga rozegra spot an w, . '" ., . 

. . Bł' C l . u""enen z.ew~J. 10.., , - czasie od 9 do 16 czerwca. Dwa mecze. ro- Zespoł ten będzle podobn.le Jąk l Prago a zawodnicy drużyny AZS Toru'), Zje-
go by y pełne' .precyzji. ł d dnoczane (BydbO'oszcz) .i \"tarta ([(.\UUI1),' W drugiej Czarnecki po mistrzow- zegra w Łodzi, l w Częstochowie i dwa w gra wamecze w Łodzl , W WarszawIe, . 

. sku wyszukuje luki w gardzie Ada'tuia P9'znanJu. -. Iw Krakowie i 1 w Poznaniu. ------ - -
!tą, Adamiak rewanżuje się trzema u_ ------ I -~---"'----=-,-,=---.- li ~rtiP~U ~ł:flr·Jtłd 
datnymi kontrami.' Trzy druźyny organizuje sekcja tKS gra rJ.z;s~uj VI naiie~$lym 

W trzeciej rundzie Czarnecki po- "łk II ŁUr. \ ~ ł ~ . 
kazuj~ dobrą kondycję .fizyczł1ą, walkę p~ ars~\a~,J' . S~ a~rl:f.! 
wygrał wysoko. Nowy kierownik sekcji piłkarskiej Dziś w meczu z Widzewem, który 

TrÓjmecz pływacki' AZ~. Zjer]po
czone i Boruta· (Zgierz) odbrdzie si\d w 
YMCA w dniu 24 bm. . 

W piórkowej oglądaliśmy Marcin~ ŁKS_u ob. Cyle zwołał zebranie zawo-d odbędzie się o g. 11,30 na stadionie 
kowskiego (ŁK$) w walce z Plutą ników, które miało na celu zapoznanie WIMA, ŁI{S prezęntuje SWOJ pełny 
(Wima). Polmzanie się Marcinkow- się z graczami i omówiel1i~ V<l dl1iu dzisiej!;zvrn n- ia'! f i NP·j\·Ć 
skiego na ringu povVOdtlje oklaski na spraw organiza·cyjnych. skład. Przedstawi.a się on następująco: mecz boks2rs,d ponll dz' ze' '" . i . 

widov.mi. Pluta wali szerokimi cepami, sformować trzy' drużyny w B i Stycźyński, Grochowski, Wojaczek, Pe my i Filmowcó\v. ].\1"~('z t~ll ~.o ; ( _ rl_ 

lVlarcinkowski dobrze blokuje, Obaj C, oraz zwrócić specjalną na I gza, Kmin, Krawczyk, Włodal~czyk, Si.. i żony 'o t~'dziQJ1 z pov:cdu i;j.t!.'vw'chlal-
idą na, wymianę ciosów. s~kolenie juniorów. I dor, Kopel~a, Laube, Rakowiecki. ' ~ nych mistrzostw Łodzi.' 

'-



;. 

, 
Str 6 mn!lł!M!wt.@W~~~~~:1a i1.n1EXPR.-=ss1946 e1• 46MM #@Mi& r~ r 60 

CUKIERKI 
w duży•m wybo.rze 

Kg. od 200 zł. LI 
która graso1trwała w okolicach. RawJI Mazowiec~ Łódź, Żeromskiego 31 

·.-

klei„ - resztoUf ano. 11 osób ' I ~go'M 1llli·,eln'.1a· łi(f !:al;· 111in-t' '~··lil ~-~.;·I (h. k.) Od dtuższego czasu lndpość o: Przeprowadzona w mieszkaniach opry kańcy z okoHc Rawy Mazowieckiej naresz ~fi ~ ~!Wa tj ~~ ~ 
kol~zna Rawy Mazowie~kiej była niepo- szków rewizja, dała pożą·tlane wyniki: zna cie ode·tchnęH z ulgą. Rad-0ść swą i uzna-

kojona ciągłymi napadami.-rabtmkowymi. lezimw dużą ilość brnni, amunicji i łomów nie dla sprawneij a<k·cii organów be;pie- t.Dódz~, Pmi-oirko·~„M·ka.ftJ~. ~el.I. ft26'!'·ll6."· I W napadach brało zwykle udzia: ki!kuna- żei::;znych. czeństwa zamanifest-0wałi na pleQum ·Po· U ~V 11 
stu uzbrojony.eh osobników, kmrzy terory W toku dochodzenia bandyci przy.znali wiat·owei Rady Narodowej i na sz·ergu 
z;owali gospodarzy i. wypro-. ·adzali ich ży- się (1 13 rmrC'.-"-.v rabunkowych. Miesz-1 wiec6w. · Sprzedaż koalfekcjt męskiej i dam-
wy inwentarz oraz gr~bHi rzec;::y osobi- ll!1111111111i!IHll111u11111illlllllmllllllllll11111.11l111111111111u11!1llllll1111111!1illl!lllilfllllll!llllll11111JllilllflllllllllllJllllll111u1Ulllłlill111u11!1lilłllill11111111111111111u1111illlłl11111nlllllllllll11u1Jllil ski~ I - HURT - DE/!'1'!.L 

ste i pieniędze. Ra bus i cza,towali rów- f{J • 1 k. '' d k I -
.nież na plł'~óCCho-c!z;Jcych szosą o_ zmierz- „an~t a lllfd 11 a ·PO .ucz em, Ogłoszenia ~drob_!le 
chu. Dosz o do tego, Że zatrwoZona lu- ;1 „ RZEŹNIK KOŃSKI. Z.al1ew-S1k:i Bogus·ła.w. 
dr.ość pow. mazc.wicckiego nigdy nocą - (tt. K.) „Wilk". i dego dorb'ez u21brojon.a I sklada:ła s1ię z, 10-ciu· osób. Dowódc<\ bain Łódż so.s:nowa 13, tel 170-65. - P·łaoę naj
oie opuszczała miesz.kań. , i ~kzna banda, ' byli postrachem całej oko dy był Słomski Mieczysław o pseudomi- wyższe ceny za Jrnhi:e niezdo1lne do pracy 

.Mi%c,j1a mi·e:jscowa i Urząd Bezpieczeń- licy pow. ra.domskieg-0. mie „Wilk". - _ iwypadk•owe na mieso-_Właisnv wóz trans-
B nor.Iowy do dyspozy1cj'i. stwa przep1-.owadiify · energiczną a;kcię andyci bez najmniejszyoh sk•rupułów Nazwiska ares.ztiowano/ch bandytów · 

śledcza. W wyn•i'ku szeregu wywiadów i wbi,jali każdego, kt-0 s-tawial, op(fr ich a:k- u1jętych w .:1kc1j.i brzmią: Rdzanek ·Wa~ .LOKALU dużeqo na fabryczkę lemoniady za · k r zwrotem kosztów remontu poszukuję, Owo-
wielu ,.wypadów" w feren, udało. się wre- cii rabun -0we•j. Ki11rnkwtnie mzbraiiali cław, Krawczyk Wł., Kieszkowski Bole· carnia. Pilsudskieqo 53, tel. 112-8:3. , 
szcie zlikwidować bandę, Sklada!a się ona patrnle milicyjne,\ zatrzymywali samocho sław, Kos Stefan, SupińSki Albert, ~Kos KRAWIEC dam.siko _ mes.ki i P•r-cw,oiwnia su• 
z 11 osób, a mianowicie: Ducha Stanisła- dy przejeżdżające szusą, okradali mfesz- Stanisław, l(os Jan. kLoo, przyjmuj.e .zaimó'Wienia; cei!ly przy 
wa, Janeczka Kazimierza, Jukieła Zygmun kańców i zwykle udawal·o im się, po d-0· Do9hodzeinie w celu „więcfa reszty 'ban stępn1ę. Ta[gowa. 12, In;· 22,. I~·ie p~.ętro. Po· 
ta, Łuczyńskiego Jana, Libera Jana, Lu- lmna.niiu swego_ rabunk-0wego zadani1a, zm:il dy trwa. t•rzebny poimoohi•k k;ra<Wie.Clki i kraw<:owc:_ 
czyńskiego Henryka, Czerwca Stanisła- k.ać, zaci-e,-rając za s·ohą ślady. , ZESZYTY, brUJlioiny, ".)apiery biurowe i pa 
wa, Klimka Aleksandra, Fr?.cza Stanlsła- " W 11iedawnym cz•asie MiLl.cja z-0rgani· -Weg1·e·1 na kartki·, k!owe, ?Iówik1, plusikiev.nk:i poleca ,_;Polorda" 
wa, Bobowskiego, Władysława i Piotrow z-0wała specjahtą obławę skierowaną prze Ce•giefa1tana 1. ' . 
skiego Sta11isława. Opr'yszki koiejno kie ciwko ·bandytom. W okohcy Jediińska Wyidział Aprowizacji i, l:lanti'lu Za- ARTYSTYCZNA oe1ro1wnia Jaidwi1ga Szczęs 
rowali akcją rabunkową: Stanisław Pio- jeden z patroli natkną i s,ię na całą bandę, rządu Miejs1ldeg·o w Łoidzi podaje dio Wia- na. PoimÓ:rs:k,a' 44/35. 
trowski, neźnik, był tzw. „paserem". kwaterującą u ,gosr-0darza Kosa Stefana. dorności, że na karty węgło·we okresu zL ZAPRAWA -no 'PODŁÓG „J·aśi!li·e~ Sł·oń6a' 
Skupował on skradzione bydło i , drób i .Szybkim manewrem okrąż:aJąe goso{)darś- mowego s-prze·da•wany będ~ie węgiel ~v ~yiła -~-i·eis•t .naj.Ieip51zia. 
następnie sprzedawa! w swoim sklepie. two, po krótkiej str?elanini·e, zmuszono ce~ie zl. 62 za 100, kg: w skleip~·ch. spr~e-1 !lllllllllllllllmlllllll-~1111."l~I -l--e-,-k_a_r_z_e--;;lll"J"'"\lll\"'"!11111""'\lll;ll!""'lllll 
-------------'"""'""'- bandytów db .poddania się. Czterech z' da~zy 01pału włączonych do rn1ejsk1e1 s1e- , 
TYDZIEŃ 7BIÓRKI KSL1.żEK DI.A ŻOŁNIERZA nich zdola!o zbiec, kDrzystając z ciemno- Ci i'oz.dzi'elczei. . Dr~ med. E." MUn.1Hcz 

W dniach od 17 <lo 24 marca br. odbędzie ści, 7-miu d-oiprowadwn-0 ria posternn~. Na karty ~ęg-lo·we „Wg" 1 - na o-cL Lek~rz _ .dentvsta ze Lwowa. specialista w te. 
się tydzień zbió:r!i;,i k~iażek dla Czv'elr, Domu ur b ł • L Z żołnierza w Łoazi. v\ wyniku rewizji przepro(}wadzo•nej w Cil1C' 1{ Nr 9 po 50. kg. weĘla. czeniu choró dziase i iamv ustne1. u a-

. Zbiórk\' przecro>v-adzaja ';:'i:inbwie Zw. -mieszkaniu Kosa znalezkrno di!ŻP- ilości Na karty wę,e:J?we „\V g" 2 - na od· walizka 17.,....:.:te:;:l.:_:_14::__;4:...-4.:::5:.:· ________ _ 
Harcerstwa ·Po~skiego, Tdw. Un. Rob„ ZWM. broni automatvcznt?j._anmnkj!, chleb?.ków, cine·J.c Nr 9 po .50 k!2: węgla. Dr. Rekher 
oraz Tow. Przyjaciół żołnierza Polskiego. czaoełl z orz~łłrnml ltp. Nr 7 i 8, wyżej .podanych kart. tracą Specialisfa chorńh ,„~„\'rvcrnycb Osoby zbieraią::c ksiażki posiadaią upoważ- \XT 1 p ł _, • ?6 • nienia wydahe przeż Kierownictwo Domu ., toku śled,-~hva ustal.ono, że banda swa ważność z dni·etn 23 marca 1946 r. o lh 1 n'.~w;; - · 
żołnierza. · 111111111111111111111111111u11i11111111111111111111H11111u111111111111:111111!m1111111111111m1111111111n;; ·1 i1;11w11n11111!!11111111111:11111111111111111m1111111•1111111111111111111111111111111111111r1111111111:111m1111111111111n rlr med • . KSAWERY SIENKO (z \XI arszawy ). 

·' ~ m · -s ,..&. -~ - 411!» Specialista chorób wen.erycznych, skćirnych. Ki· 
k;e~;s;i~~~ ~ła;.acpr~;ż~~c~~b6;s~;~~~~eg: ~~~ .~O.K~·~ ... r1 dz~ś p-~.~J~:izmemy . .,, iińskiego 132. Godziny przyjęć: 12-2; 4--~. 
Towa.rzvstwa ~r~yiaciól Żołnierza Polsk._ przv • TRATR W. P. .J 16-ej 'Mar: as::". komedia w 4 aktach 'Pagnolea, t_e.-'-'\._2_0_5_.5:..c5 ____ --'---,--------~-
ul. P1ohkowsk1e1 97 oraz w sekretanatach 1 Dziś o godz. H.45 „Wiesele Fir,;ara" Beau· Całkowitv dothód pr:e:z,naczonv na Pomoc Zi- Dr, med. B. TOł.OZYŃSKI, Starszy a'Systeut 
wyżej wymhmior.ych organizacyj. •na.rchais- w pr::ckłrod::o<: Tadeu<::a Bov.a _ /'.cleń- mową, Un.ii-wersy-tetu ł.6::1:dtiegc, zpe-~jc..ltst.:: -cho· 

' ski ego z Romanówn;:-. nie;:r0wnan.< z,.1zanna Ka~a czvnna od god::iny 10-ei do 14-ei. rób uszu, no1sa i gairdla. Sienkiewicza 31, 
,WWWilA!MmMl!semrił\'i\1U:N1trn::mJ&:i'h'M:lil" i Damięckim w roii Fi1pe. \"ąiec::orem i dni 'X' niedzielę od god::inv 10-ej bez przerWy. pr·zyj.muje 3 - 6 PIP· 

I 
~. Uffou. -"';~;:iErk:_r.p.W!iarar"~erSe;mOi'G't't·ł· «! I nastepnvch o godz. 19 ,;Elcłdra" Giraudoux _TEATR „SYREN.A", Traugutta 1 Dr S. żUR-~-0-~-W-S_Kt_(_z_W_a_rs_z_a„-~-)-.-s-pe-c-ia-. _ TEATR KA.l\F!'!."il~JY D:'lf-1'.TJ ŻO!~'-!~':':·,:;A W sobotę, tj. 16.go bm. o godz. 16 .. ej daje lista chorób skórnych, wenerycznych i moczo-

D1ui:r.\·~'.<.l~i'l!qo 34 
7
wid>'lwisko •muzvcthe „~rzej Muszkieter.owie'' płciowych, obecnie przyjm.uje - Piotrkowska 33 

Codziennie o godz 19 lS kom"°-1;"' „H":'-- -· Go;r.dawy i W. Stępma. godz. 12-1 i 3-6. 
CZWORO'' Gabryeli Zapolskie; z MIRĄ Zt· Całkowity dochód przeznaczony na Pomoc --0--

1 
NI.IŃSKĄ w rol\ qłóvmej. Udział biora: Ja- Zimową. · Pn:edsprzedaż biletów w Kasie Te-1 D ż ł k . I nina Mac:h::irska, Han.na B:elickR Marla Ka- atru (tel. 270-70) od-god::. 10 do 13 i od 1.6-ej. y ury ap e 

M'li H~ftG.I l!Utr 26 niewska Jan l{ochanowicz, Ludwik Ta+.irskl COLOSSEUM, Kopernika 16 Wagnera - Piotrkowska 67. nuruna e'Viil ' i Zdzisław Re;s!ri. R~i.yscrował Erwin A-;er Od 16 do 31 ID•'"Ca Premiera nowego pto· Rytla - Kopernika 26. 
' Kasa czynna co>'."~;,c'1nle od crod 7 l'i .ej, gramu z.4 A-;aini na czele. Poc:ątek codziennie .Kona - Pia: Kościell}Y 8. 

\. W~·t:•cĆ i ,-zat~O'M7t. TEATR PO\\:'SZECHNY TUR o godzinie 19.15, w nied::ielę i święta o godzi- Hamhirrga - Gtf1wna SO. 
•- 11w•wax1Gwa:&tNZ'lliG*%rtłlih'M!llii<:i!l!illilih'/ W niedzielę. dnia 17-go mari:a br. o godzinie n'c l~J.5 i 19.15. Grni;;zlrnwr.ki~!!O - 11 [;i;;fop3!f9 15. 
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Serce Juliana Herda zastukafo moc 
niej: n::>.reszcie! 
~ Więc jednak Linicz nie przy

szedł ~ rzuca 0}c:lem na Podl))s listu, 
, - - Co to jest, tatusi\.{'!- -- 1-r.2ła He- 1 
gink;:i. _porywa z ciekawoścfa dziecka I 
paczkę, -

- To właśnie ]est książka, którą o 
twoim tatusiu napisał pe'.'·ien: ban~zo 
mądry pan - mów~ ojciec. P'7PsHzgu
jąc się spojrzenien; pr'zez białą kartkę 
listu. · , 

• Dziewczynka wc-yr:.a ni~:::~0rpFv,ie 
odwi;;iz·vvJaĆ sznurek. · 

-~ ·Muszę to kó-o.ieczni.e :>:Oi:J'.'::-zi;·ć„. 
I to ja uierwszą !' __ 1,voła mara ~ entu„ 
zjazmem, podcz2.c: gdy ojciec cz;vta: 

',,Szanowny P::c1i2 Dyrektorze! -
pisał Linicz. - żałuje mocno, że nie 
rnoge I)t'zybyć na dzis1ei27.e p;. 7'<:'.cie 
urodzinv. , Tak "się jednak złożyło, 
że zamiast dziś w nocy o +„- ·Ą'.1stej, 

wyjeżdża n~ nieco v:.:cześniej: }Dpro
stu korz.vstam .z nadarzn:i-ącej s;ę O-

I ją przeczyt;ać! - woła ze śliczi:y1n. upo 
rem. 

Priemy;;łowiec nie oponuje. B~d.:ie 
w tym nawet pewien 1 sens, jeśli parę 

Skonfudowani gosc1e milczeli. 
Wte~ wśrón ogólnej ciszy rozległ się 
pijacki bełkot buchaltera .Zielil1s:ciego: 

- !'panie dydyrektorze, ddopraw
dy szkoda mmajonezu ! ! ! J słów . o nie:i:irzecir,;tnym ojcu prz<Jczyta 

właśnie to <cudowne dzie"lrn. 1 tóre z ta 
ką łatwością poznało już tajniki alfa- RoŻdział dziewiąt~ 
betu. , Urlopy. 

Niech dzie·ń triumfu ojca stanie się Anatol Linicz po drodze ;1a Połud-
również , triumfem jego córeczki. , · nie zatrzymuje się ~ Wiedniu. ~ 

- Więc wejdź na krzesło i odczy- · Był tu przed laty w czasie pierw
taj gościom głośno ,tytuł i pan~ rrienv- szej swojej młodości. Zna więc Jobrz 
szych zda11. Niech wszyscy wid~.ą. jak gród strąussowskich walców i staryc · 
l:łdnie umiesz już czytać, chociaż ir,asz barokowych pałaców. Ma z miastem 

kazji i zamiast pociągiem, jadę sa .• dopiero cztery latka. tym 'związanych parę wspc" ,miP.ń. I
moi:_h~dem. · . . . . . . Chwila zrobiła się naprawdę 1 r.)(ZY- 'dzie więc teraz odszukać je w ciepłe 

Wiedząc, z Jal~ą m_ec.1_erphv:osc10 sta. Goście zamarli w m,ilczeniu. ,Nawet I lip~owe popołudnie. 
czeka Pan na mo}ą ksiąz!q~, przcsy-1R.enner i Zieliński odstawili kieli.szki W „T'Orkenscnanzpa1'1::" kwitna ko
łam Pąnu jej pierws:~y egzenp1.arz.' z wódką. nawet lokaj, · wchodzący z lorowe tulipany. Stary cesarski Schón 

-~godni~. z_ n3:czą u1110•.N?J. rpraco„ ·1 wiel~im: irr"f5rvkfo,;1 cz~rnej kawy, znie brun śn.i rokokow~ sen ~ panla~h w ko 
wugc stl}amm o Pe_nu umh:;,,łem ta- ruchorrnał u drzwi. ronkowych krynol~nach i panach w ko 
nich komunałów, a dałem rzf;cz z I I oto w ogólnej, 'kościelnej ni9mal lorowych frakach, którzy · spacerowali 
punktu psychologiczner.;o biorąc cie- ciszy zabrzmiał melodyjny, srebrzysty tu podczas Wiedeńskiego Kong1·esu. 
kawą, odbijaj.~cą zupełnie od vvszd- głos dzieĆiny: · ' Nieruchomo rozmarzył się w słoń-
kich dotychczasowych stud.t6w bio- ANATOL LINICZ. cu wdzięk filigrano'wych „g\orietek": 
graficznych. HEMOil,OIDY A KS'.7.TALTOWAN'IE może kiedyś w taki sam gorący wie-

Kwintesencję jej za:nlr:01·:k·11 jnź i SI]b CHlUlA.KTERU czór marzyła się- w ich cieniu sława 
w sam?m · t:vtule, kt·~·:ry ji:::st rów,nież StmHmn bbr::·~·aficzno - ~-1··;:h{;l()3·i zne wielkiego ojca tragic::aF·1m jego sy_ 
oryginalny i zaslrnkujący. ' o Julir.ul.e Herdzie. nowi księciu Reichstadtu rostandmv-

W n~dziei, że w • przvs:dości ze.. Przemj•słowiec zbladł.' Wyrwawszy skiemu „Orlątku". 
chce Pan skoi·z:·sta ć ·;c:nowu z :1.0kh z rąk dziecka ksią.żkę, sam hłvskawicz Linicz, szuka potem .chłodu i ciszy 
skromnych usJug, kreślę się z powa- nie sprawdził tytuł, a potem w głuchej w gotyckiej };:9~nienności . tv '"•m św. 
żaniem pasji ,eisnął ją o stół. Szczepana. Ze. wszy:>tkich stron rrze-

Anai:o1 Dinic:t:'. Nies:::-.::7<~ś1iwe azieło Linicza, o:ihiw mawia do niego historia dawnych 
szy. się od · twarde:j powieEch ,.i s~o1u, czasów; l;:~óq · tak lubi, f : .'·'-.;, ie 

Tvmcz,..~rm cl.2:icwczya1rn rozpvl::o- nodskoczyło oan' razy, poczern -·,padło przesuwHją się z szelestem j 0 "0 1.vłasne 
'A'"ła jti;, 1-fi-l·: l·e ' na wielki półmisE:k. z łososiem w rna- wspomnienia. 

"' _ ~T~ ·~,-~r~~~~„„ J,&r pie_rwsza chcę. jonezie, ·. gdzie teź ugtięzło. . I (d. c. n.) 
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nvch i świątecznych - !;0 roce1it drn;~ei. 
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